Wyjątkowy koncert

Kilka tygodni temu otrzymaliśmy informację, o tym, że II LO im. Generałowej Zamoyskiej i Heleny Modrzejewskiej przygotowało Koncert charytatywny na rzecz Wielkopolskiego Stowarzyszania Alzheimerowskiego. 

Było to dla nas prawdziwe zaskoczenie. Nie ukrywam, że niezmiernie miłe.

Inicjatywa zorganizowania koncertu wyszła od pani Małgorzaty Dembskiej – dyrektora liceum. Przygotowania młodzieży podjęła się pani prof. Kinga Krasowska, która prowadzi chór szkolny, samorząd szkolny wspomagała w działaniach pani Olga Wyspiańska oraz pan Adrian Michałowicz, którzy koordynowali organizację całego przedsięwzięcia. Współorganizatorem było Stowarzyszenie Przyjaciół II Liceum Ogólnokształcącego im. Gen. Zamoyskiej i Heleny Modrzejewskiej w Poznaniu.

Patronat Honorowy sprawował: Marszałek Województwa Wielkopolskiego, Wojewoda Wielkopolski, Prezydent Miasta Poznania i Kuratorium Oświaty w Poznaniu. 

Patronat medialny sprawowały: TVP-3, Radio Merkury, Radio Emaus, IKS, Dzielnica Łazarz.  

Koncert prowadziła pani red. Anna Przewoźniak (TVP3) – przyjaciel LO. 

Do pomysłu i przygotowania koncertu pod względem artystycznym przyznały się pani prof. Kinga Krasowska, pani Krzysztofa Kornacka i pani Dominika Kościelniak. 


Dzień wcześniej mieliśmy okazję zareklamować koncert w PTV3. To właśnie tam dowiedziałem się, że przygotowanie koncertu zajęło niemal rok. Nie ukrywam, że byłem tą wiadomością trochę zdziwiony...ale, nie uprzedzajmy faktów.

Już podczas audycji w tv wiedzieliśmy, że wszystkie bilety wstępu są wyprzedane a piękna sala w liceum będzie wypełniona po brzegi. 


Tak też się stało i w dniu 24 lutego tuż po godzinie 18 tej rozpoczął się Koncert. 

Nastrój budowały melodie w stylu Ragtime grane na szkolnym pianinie. Było to rzeczywiście doskonałe tło do motywu przewodniego tego wieczoru jakim była, tak, oczywiście: Miłość.

Piękne dźwięki z fortepianu wydobywało (na zmianę rzecz jasna) aż pięcioro uczniów i jedna pani profesor. Były też skrzypce i perkusja. Te akurat instrumenty zadowoliły się pojedynczą obsadą. Był chór, tancerze, narratorzy oraz oczywiście soliści. Większość tych artystów, to uzdolniona młodzież II LO, choć w niektórych scenkach mieliśmy okazję podziwiać również przedstawicieli grona profesorskiego. Niczego nie byłoby słychać ani widać, gdyby nie obsługa techniczna składająca się również z uczniów szkoły.


Dzięki tym wszystkim artystom wkroczyliśmy w świat lat dwudziestych XX wieku delektując się świetnie wykonanymi piosenkami z filmu „Kabaret”: „Mein Herr”, „Money makes  the world go round”, tropiąc konsekwentnie Miłość, odnajdywaliśmy ją w każdej postaci i w każdym doskonale zagranym kupleciku. Dla mnie, jeśli mogę pozwolić sobie na odrobinę prywatnej oceny, wzruszające i śmieszące do łez były kuplety: „Dla kogo Pani się tak wystroiła”, „ Bombonierka”, „Addio pomidory” z repertuaru „Kabaretu Starszych Panów” i „Ziuta z Krosna”. Jest to jednak niesprawiedliwe wobec pozostałych artystów, ponieważ wszyscy byli przygotowani perfekcyjnie i musiałbym wymienić każdego z osobna. Można było odnieść wrażenie, że koncert przygotowali studenci uczelni aktorskiej. To, co podobało mi się najbardziej, to to, że grali z ogromnym wdziękiem świadomie wykorzystując młodość, która w kwestii Miłości – tematu przewodniego – obiecuje najwięcej.

W przerwie koncertu wspomniana wcześniej pani red. Anna Przewoźniak poprowadziła aukcję przedmiotów podarowanych na cel zarówno przez patronów honorowych koncertu jak i przyjaciół szkoły i naszego stowarzyszenia. Zażartą walkę stoczono o panoramiczne zdjęcie Poznania wykonane przez samego Ryszarda Horowitza, przekazane przez Prezydenta Miasta – pana Jacka Jaśkowiaka. Były też fanty bardzo dowcipne. Furorę, zwłaszcza wśród uczennic liceum zrobił voucher na wygodne odwiezienie ze szkoły do domu w wybranym terminie przez jednego z profesorów szkoły, czy też równie kuszący na Intelektualny deser i kawę we „Francuskim Łączniku” z równie ciekawym profesorem. 
Aukcja prowadzona brawurowo i bardzo zabawnie podtrzymała nas  w doskonałym nastroju   a licznym osobom biorącym udział w licytacji podniosła ciśnienie jeszcze przed wypiciem kawy, która czekała na wszystkich na zakończenie wspaniałego wieczoru. Nie było łatwo. Pani redaktor licytowała długo i skutecznie. Cały dochód z Koncertu charytatywnego (w chwili zakończenia koncertu była to kwota 12.000zł) przeznaczony zostanie na Wielkopolskie Stowarzyszenie Alzheimerowskie. 

Po koncercie przestałem się dziwić dlaczego jego przygotowanie trwało tak długo. Niech za recenzję wystarczy to, że choć w ostatnim czasie byłem w dwóch profesjonalnych, renomowanych teatrach  (w Poznaniu i w Warszawie), to za żadne pieniądze nie zamieniłbym tego Koncertu na wspomniane spektakle teatralne. Litościwie pominę ich nazwę a dyrekcjom teatrów podpowiem: uczcie się od...uczniów!   


Tego typu koncerty odbywają się corocznie ten był XVII z kolei. Beneficjent jest zawsze starannie wybierany. Często są to właśnie organizacje działające na rzecz udzielania pomocy innym. Czasami koncerty wspierają osobę z otoczenia liceum, która znalazła się        w trudnej sytuacji życiowej. Zawsze cel jest szczytny. 


Jak się można domyśleć, to nie są jedyne korzyści z tej ciekawej  inicjatywy. Jeszcze przed koncertem uzgodniliśmy z panią dyrektor Małgorzatą Dembską, że podejmiemy współpracę w zakresie wolontariatu, czy też wizytacji młodzieży w naszych ośrodkach. 

To było bardzo miłe doświadczenie pokazujące jak wiele satysfakcji i radości przynosi wspieranie innych. 
Andrzej Rossa
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